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      Kosmos , 22kwietnia2020r. 

Drodzy Ziemianie! 

Ja, Matka Ziemia zwracam się do Was z apelem, abyście dbali o Wasze miejsce życia, 

ponieważ grozi Wam przedwczesna zagłada. Potrzebuję Waszej pomocy. Ratunku! 

Po pierwsze za dużo zalega w moim ciele sztucznych materiałów, a one tak bardzo 

utrudniają mi oddychanie. Ranią mnie, niszczą i powoli zabijają. Po drugie bardzo niewiele 

osób zabiera się do sprzątania tego bałaganu, który narobiliście. Lekceważycie wszystkie 

organizmy żywe, począwszy od traw, krzewów, lasów, a skończywszy na lisach, wilkach, 

lwach czy słoniach. Wam wszystko jedno, kto umiera. Trwonicie moje dobra naturalne na 

rzecz Waszych pomysłów chemicznych. Zapomnieliście, że chemia, fizyka, biologia to JA! 

Wszak pochodzicie z mojego prochu, a chcecie być lepsi, mądrzejsi?! 

Uważam, że stać Was na to, aby Wasze życie stało się lepsze, żeby moje rany się 

zagoiły, by zapanowała harmonia. 

Liczę więc, że po przeczytaniu tego listu, staniecie na wysokości zadania, bo wierzę, że 

tak zależy Wam na mnie, jak  mnie na Was. 

Pozdrawiam Was, Matka Ziemia 


